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Szanowni Absolwenci

''Tak  t€ie do:"no  żeśąą7  się spstknĘ  Gfttż  picżęgnicmiQŁ  nodszetił  czoEs_#  t]B sshfjpqĘiii

manej   piosenlri  wydają  się szEzęgólnie  adełrĘRFatme  dzisi\±,  gdypo  trz5ch  latach  nairiEi

opuszczacie mHy naszej sżkoły. Każdy z Was pąjdzie w s+amją sŁFomę. Wższe drsgi znperiie

się rozejdą.  Mamyjedmak nadrięię,  że w  WaszEj  pamięci  poEostaną  pięlme  wpomnienia

wspólnie spędzonjmh laŁ  Wasza przysżłość leĘr nam na seg" sżK:zęgólni€. Idźcie przez całe

życie z takim samym zapałem i ffltuĘamem; jaki\ cz"jecie " sercach dziś, kiedy odbieraGie

świade€two  dojrzałości.  Nie rezygnujcie  z maBzeń  i płaBów  pamiętąjąc,  że każd57  z was

ma ważną rolę do spehiemia. Nie cofajcie się wstecz, ale i rie zapominąScis ® tych,  któE}F

Was uksztmowrii.

Wa§i nauezyciełe dokładali wszelkieh starań, bF dobrze przygotowst Was nie tyłkQ

do matury i egzaminów wstęłHrych, rie także do domsłego i odp®vtiedżiałnego życia. Wiemy,

że będziecie wspoffiiHać ich z uśmiechm i wzH]szeniem, że zapamiętacie fónmież życi®we

rady, jalrie Wam daimłi i będzie€ie umieli korzystać z rich w życiu.

Wasze stkcesy, któłT€h jest tak wiele, jak riwnież potkrięcia, z których poftfiliście

wyciągać ihnioski, śĘriadczą o Sm jacy jesłeście dĘrzali i iaĘFffwali w dążeriu do ćelu. Nigdy

nie traćcie   nadziei   aniwiar3r   wewłasne   siły,   ani w   nożłiwości   driĘgiśge   cżłswieka.

Pamiętajcie,  że oprócż nabytą  "riedąr  o wafigści  cżłorieka decydnje t8, c®  ma w  semn.

Mićjcie    irięc    szacmek    dłakażdego    nąp®dŁameg®    człorićką     bot®    5est    jedna

ż fiajważniejszy€h rzstzy, jaką potrzćbłriecie pesiadać i jaką trzeba w sobig ksz€mować i

pielęgmować.
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